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Ks. senator Feliks Boit 
contra W rona-U m ot

N ie je s irśm y  w możne ści dla szczupłych n m  na­
sze j | m t y  p c tiić  <bc ćfcy ty lko  w s tre sz c z a n a  cale i d  
p iz e a ó w ie n ia  p . m ec. O s«cw »kisgo w proca sie sen . 
B clte  przeciw  W icn ie -L im etcw i. Nie mc żerny jednak 
so b ie  odm ów ić t*go, by S z tn . naszym  C z y te ln i! tm  
n ie  podać  choć ty lk o  n iek tó re  jego  w ażniej .z e  ostępy  :

Przemówienie mec. dr Pawła Ossowskiego
Wysoki Sądzie! W pierwszym dniu rozprawy, przed przy­

stąpieniem do rozpatrywania tego procesu, jedynego w histciji 
procesćw politycznych na lonorzn, Wysoki Sąd wystąpił z ini­
cjatywą ugodowego załatwienia tej sprawy, wskazując na jej tło 
i wysokie stanowiska społeczne cbtt stron. Prosiłem Wysoki 
Sąd o stwieidzenie, czy po drugiej stronie jest szczera wola 
1 chęć ugodowego załatwienia sprawy, a przedewszystkiem, czy 
jest thęć dani* satysfakcji sa ciężki zarzut kłsmstwa, postawiony 
ks. sen. Bołtowi, Na to oskarżony Wrcni-Limot oświadczył, że, 
owszem, gotów byłby do zawarcia ugody, ule tru d n o  mu bę- 
dzie ifd u ak  cofnąć słowa, że ks. a tn u te r  B t l t  całkiem  
©oprostn skłam ał, albowiem  uważa, że, mówiąc tak — 
postąpił z pełaą rac ja . Inni dwaj oskaiżeni (Brzeg i Nowa* 
kowski, przyp, red.) przyłączyli się Co tych cświtdczeń. — 
N ie  p esc stało m i nic inn i go, jak  prosić sąd o rozpctzęde 
rozpraw y.

Jeśli chodzi o p. Lamoti, to reprezentcwił on ca Pcurcnu 
przez 3 lata b. wysoki autorytet jako wojewoda z ntmlnacji. 
Ks. sen. Bolt jest również wielkim autorytetem na rcmoiza. 
Ma za sobą 41 lat pracy społecznej i narodowej i godność sena­
tora, najwyższą z wyboru po Prezydencie Rzpliiej, jaką obdarzać 
aoźe ludzi zasłużonych spcłecjtństwo. Ks. Bolt tą poycję
zaufania zdobył włastą pracą. Oskarżony Lamot po 3 latach 
pracy odszedł z Pomorza. Ks. sen, Bolt pozostaje ns swej 
pozycji i nadal bądzie pracował, jak pracował dotychczas. W tern 
tkwi niemała różnica.

Czy p. Lamot przeprowadził dowód prawdy?
Osk. Lamot w piśmie z dn. 22 sierpnia nb, r., skierewanem 

do sądu, oświadczył, iż przedstawi dowody na tc, że ks. sen. 
Bolt »całkiem poprostu  skłamał,* a ?w życiu publicznem 
«posługiw ał się fałszem  i obłudą*. W końcowcm oświadcze­
nia, złcźonem w teku te) rozprawy przed zamknięciem postępo­
wania dowodowego, oznajmił, żf na zarzu t swój, jak i by ks. 
aen. B olt posługiw ał się osobiście fałszem, obłudą i kłam - 

piw em , nie może przeprow adzić dowodn praw dy.
Dalej opisują p. mec. Ossowski znane wystąpienie Wrony- 

Lameta na łamach .Dnia Pcm.* przeciw, w jego pojęciu, , zakła­
manemu partyjnictwu, a w szczególności przeciw ks. sen. Bohowi 
*— i odpowiedź ks. sen. Bolta na te.

Przemówienie Wrony-Lsmota na zjeżdzie 
Legionistów.

Upłynęło półtora roku, mniej więcej połowa czasokresu urzę­
dowania p. Lamot* na Pomorzu.

Dnia 4 lig.ca 1931 r. odbyło się w Toruniu zebranie Legio­
nistów. Na niem eskarżeny lam ot urządził sobie „sąd doraźny* 
nad ks. senatorem Bcltem, nad jego czcią i nazwiskiem.

W tem przemówieniu oskarżony wyrażał się w spcsófe 
obelżywy nie t j l i o  o duchow ieństw ie, ale i o luoueśei 
pom orsk ie j. M ówił, ie  cbodai ona na czw orakach, że n ie 
trzeb a  je j kazać skakać, że rię iko  m yśli, że n iektórzy 
m ają  zakute  łby, a potem zabrał się do pewnych ksieży , 
m iarę  wiele do księży, zajm ujących się polityką.

Oskarżony Lamet wogóle niechętnie widział, że przeciwnicy 
zajmują się polityką, jak gdyby chodziło m u o to, aby wogóle la * 
dzie polityką się nie zajm ow ali. A przecież ty lho bydlę, t nie 
otworzenie polityczne, nie dba o to, na co daje pieniądze 
ani o to , diaizego się ludzi prow adzi na wojnę, na  rzeź. 
Człowiek m usi się zajmować polityką

Wojewoda, jako urzędnik, przecież także składa przy­
sięgę, te wszystkich, bez wyjątku, bez różnicy obywateli 
będzie miał w równem zachowania.

Tymczasem w tym wypadku nawet nad tru m n ą  śp. Józefa  
iW ybi»kiego usłyszeliśm y ze 14 razy słowa »nienawiść*
1 »złość*. Jeszcze jedna, naw et ta okazja, została wyzy­
skana dla przeprow adzenia podziału : »my sanaterzy — 

1 wy endeey*.

Wrona-Lamot dopuści! się zbiorowej zniewagi 
w stosunku do duchowieństwa.

Akt ten, obejmujący pierwotnie zniewagę ze strony p. La- 
mots, że »ks. senator Bolt całkiem poprostu skłam*!*, został 
później rozszerzony wskutek tego, że p. Lamot dopuścił się 
kolektywnej zniewagi w stosunku do duchowieństwa w oświad­
czeniach :

— »znalazł się szereg osób, w suknie duchowne odzia­
nych , które uległy... ciem nym  silem i zachowują się nie  
jak kapłani Chrystusowi, ale... jak pospolici agenci 
I agitatorzy p olityczn i!

...odpowiedzialność spadnie na głowy tych, którzy ponad 
interes Państw a i Kościoła postawili interes kliki par-

^rzemawianie w tjm duchu, jak przemawiał p. Lamot i to 
frzy takich okazjach, jak św ięta Bożego Narodzenia lub

pogrzeby ludzi zasłużonych, jest rzeczą g u stu . Wspomni*- £ 
Jem o jego przemówieniu, wjgłoszcntm w Toruniu md tiumną 
śp. Wybickiego, ale nabźy  pr2> to tz je  i przem ów ienie w 
C hełm nie, przy odsłonięciu tab licy  pam iątkow ej śp. dyr. 
Łoży ńskjego, w j stęp w L ubaw ie i w ystęp  na to ruńsk im  
zjaździe Legionistów .

Pojęcia oskarżonych o państwowej pracy.
W pojęciu oskarżonych i ich przyjaciół politycznych 

ty lko  ten dla fań s tw a  p racu je  i ty lko  ten  dobro państw a 
m a na c łu ,  kto należy do BB.

Dow< dziłem, że dlatego w ich oczach 77 proc. P o la ­
ków n* P cm o rru  m oai być u w aża ry th  za »wrcgćw p#m 
stwa% a tyłki 23 procent za <akiih; na k tó jych  m ożna 
oprzeć tw ó r i2ą n y ś l  państw ow ą.. A ja twieidzę, że ceza 
ezpifgimi, któiycb jest niewielu, niem a n a P c m c rz n  w icgcw  
państw a  polskiego. Z taką »ideclcgją*, jak »ideolcgja* 
cek*iżonycb, tizeba być estiojnym, z*łas2cza na tej ziemi, bo 
kto wie, C2y nie nadejdzie chwila, kiedy się w interesie państwa 
będzie musiało powoływać na tę robotę, której d o k m a ł na 
P om orzu  ks. sin . Bolt, najw iększy społecznik w śród nas!

Czy starostom było wolno zbierać pieniądza 
na „Dzień Ptm oriki(<? —  I jak tc czyniono?
Oskarżony zaprzecz* w swej broszurze, jakoby 2bićika udzia­

łów na »Dzień Ptmcrski* odbywała się w sposób n itg id n y  
wyższtfio urzędnika polskiego* lub też, aby dokonywana była 
w ćsredze nacisku urzędowego.

Starosta Wimmer zeznał, że, zbierając udziały dla ,D. P.% 
nie działał mzęócwo, ale cay »D. P.* zapłacił 2* benzynę, 
k tórą p. M im m tr  zużył przy ro z jazd ach ?  Świadek 
M in  m er na moje py tan ie  podpowiedział w ym ijająco, że 
sącz), „iż tak.*

Czy to było godne starostów , wyższych urzędników pol­
skich, że w celu pcparcia przedsiębiorstw a pry w alnego stali 
się f ik to ia m i, ko lporteram i i ożyw ali samochodów po­
w iatow ych? Szły z Torunia przynaglen ia, był wyznaczony 
teimir, a newenarećz, »chrześniaczek^.óawał podpisy na w eksle...

fkeńle p c s ifd a n y th  przezim uje ir f c im a c y j do czerw ­
ca zebrano w ten sposób około d w ustu  sześćdziesięciu 
tysięcy zJoiycb, a w dalszych miesiącach jesicze w ięcej!

Oskarżony p. Lamot jest zdania, że w tern niema nic k a ry ­
godni go ! Ale są inni ludzie, którzy twierdzą, że nie po to 
starostowie istnieją, by przy użyciu samochodów powiatowych 
zbierać udziały dla dziennika partyjnego.

Kiedy się jednak znalazł człowiek, który cipisał, że tego 
robić nie wełno, pow iada m u s ię :  — S k ła m a ł!

Następnie p. Mecenas wspomina o niesłychanych atakach na 
Stronnictwo Nfcredcwe i na ks. sen. Bolta w aitykułach p. t,: 
»Upiory Targow icy* i »Targowica*, k tó re  się ukazały na 
łam ach  »Dnia Pom orskiego".

Góraka nsgreda dla ks. sen. Bolta za pracą dla
Polski.

Mec. Ossowski mówi dalej szeroko o ż y c łu ks. sen. B olta, 
o egzem ie d < k en an tj przezeń pracy i obfitych  cwocacb, 
jakU  n  praca w ydała na P om orzu, o tern, ja k k s .  a m a to r  
budził d o i ła  p o lsk u g o  w społeczeństw ie p im c n k ic m  w 
czatach  zaborczytb i o prześladow aniach, które go za to 
spo tykały  ze streny Niemców.

— Tak ta praca, mówi ze wzruszeniem p. Mccenrs, p ro ­
wadzona była przez całe la ta . Tak ks. B o lt ożyw iał na 
Pom orzu  ta le  na tze  życie narodow e i społeczne- Mszy* 

i sey uznaw ali ks. Bolta za swego przew odnika. Ten ciło  
w iek nigdy nie zaznał spokoju, nie m iał, dosłow nie an i

Jednego dnia wolnego, k tóryby  m ógł poświęcić cdpcczyn- 
tw l. B y ł więcej niż program om  dla P om orza,bo  perse- 

n if l lc f ta  tej w alki, k tó rą  Pom orze  toczyło o sw oją 
polski ść!

To też społeczeństwo, doceniając jego 2*słtgi, pow ierzyło 
m u najw yższe godni ści, jakie powierzyć mogło, wybierając 
go patrenem i kcntioleicm stewirzyszeń gospodarczych r insty­
tuty) finansowych, o b d irza jae  go dw ukro tn ie  urzędem  se­
n a to rsk im , n rzęden  z w yboru , na jw yższym  po s tanow isku  
Prezydenta Rzeczypospolitej, urzędem największego zaufania. 

: I  ks. Bolt ten urząd p ia s tu je  w edług nakazów najlepsze* 
| go sum ienia i najlepszej woli.

Oskarżony 'Wicni-Ltmot wiedział o tern, mimo to Jednak 
| dopuścił się ciężkiej 2ciew$gi as. senatora i rzucił na niego 
i petw arz. Taka »nagroda* spo tkała  zasłużen i go kapłana 

w sędziw ym  w ilk u  od najw yższego przedstaw iciela pol­
skiej w ładzy państwowej na  P om orzu ...

Na szalach wagi Temidy.
Jeżeli ks senator Bolt Gdwołał się do sądu po wymiar spra­

wiedliwości, to nie uczynił tego dla swego własnego sentymen­
tu, Jego stan, Jego całe życie tego nie wymagały. Ale 
jego praca, jego działalność i czyny, k tó ry ch  dokonał, 
k tó re  były i są bodźcem dla m łcd igo  pckolenia, w y m a­
gają . aby zniew agi p. reny -L am eta  zostały przekreślone. 
Tem bardiiej, że p. Lamot nie ograniczył się do ich wypowiedze* 
tria, ale że zostały one utrwalcne w broszurze, aby następne 
generacje mogły się z niemi zapoznać.

Ks. sen. Bolt udał się do sądu, jakkolwiek wiedział o tem, 
że p. Lamet jest tym człowiekiem, który umiał się starać o usu­
wanie niewygodnych dla siebie sędziów z Torunia, wierzył bo­
wiem, że, jeżeli na jednej szali wag Temidy zostanie złożene je­
go dobre imię, a na drugiej niesłychany atak oskarżonego Wro­
ny-Lsmota na jego cześć, to  znajdzie się jeszcze w T orun iu  
sędzia, k tó ry  dojrzy, w k tó rą  s trunę  przechyli się szala 
sprawiedUwaśei!}|

Pifiłtski e rekeDstiukill rudo.
Wsiszsws, 8. 3. Wezciajszy s,®iejjny „Dzień 

Poliki* eitz dzisiejsza $ m *iządcwa podsje *i*do- 
moici o ssmieizocej bliskiej lekcnitiukcji nądn. 
Rtkcosintkcja ta ma nastąpić po zakcńczenm sesji 
budżetowej Sejm a.

Jtk się dowiadujemy, obecny piemjći Prystoi 
miałby z pewretem przejść do Mimsteutwa Pracy. 
Pi«mj«rtm byłby cbecny minister spraw wcwcątrz- 
nycb, p. Pietacki, przycztm zatrzymałby również Mi­
nisterstw© Spraw Wewnętrznych, a wicepremierem, 
któremu byłyby przydzielone specjalne sprawy go­
spodarcze, p. Matuszewski.

Obfity porządek dzienny, —  Pełno­
mocnictwa dla Prezydenta na dzisiejszem 

posiedzeniu Sejmu.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu, które rczpccząło 

.się o gedz. 10-«j, potrwa do pćfecgo wieczór», a za­
wiera tiki pcuądek dzietny, te  przy noim»lnych 
metodach pracy powinien być rozłożony conajmniej 
na c z t e r y  p o s i e d z e n i a .

Na oatatnim, to jest czwarty m, pnskcie jest projekt 
nstawy o pełnomocnictwach dla Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Już przy pierwszem caytamu tege projektu, 
przed fdcrl.niem go do kemiaji, zabiorą głos przed­
stawiciele wszystkich klubów.

Kltb BB «idotzBie bał sic dyskssli 
nad ttjdanetiiml « Swiecin 

i dlatego di alei ale dtpaśdł.
Na końcu posiedzenia Sejmu odczytano interpela­

cję Klnbn Narodowego i odpowiedź ministra spraw 
wewn. pułk. Pierackicgo.

W interpelacji opisane są zajścia w S w i e c i n  
na Pcmcizu. g d z i e  p o l i c j a  u d e r z y ł a  n a  
t ł u m  p a ł k a m i  i k o l b a m i ,  na  co i n ­
t e r p e l a n c i  p r z e d s t a w i a j ą  d o w o d y  z e  
ś w i a d k ó w  i ś w i a d e c t w  l e k a r s k i c h .  
Następnie opisane jest r o z w i ą z a n i e  zebrań na 
Pcmcrzn i n a j ś c i e  p o l i c j i  n a  p r y w a t n e  
m i e s z k a n i e .  Interpelanci zaznaczają, że te wy­
padki są dowodem, iż władze na Pomorza postępują 
s a m o w o l n i e ,  a policja zachowuje się b r u ­
t a l n i e .

W odpowiedzi swej p. minister Pierscki twierdzi, 
że aa Pcmcrzn n i e m a  s t a n n  sprzecznego z pra­
wem i porządkiem.

Po odczytaniu interpelacji i odpowiedzi zabrał 
glos p. Matiosz. Cała odpowiedź p. Ministra jest 
tego todzejn, ie  przykro stwierdzić, iż p. Minister 
epieta się na doniesieniach starostów czy policji. 
(Wrzawa na ławach BB). Tylko troska o piestige 
władz państwowych, o znaczenie władzy państwowej 
w społeczeństwie kierowała nimi przy tem. Musimy 
zwrócić uwagę władz, że inaczej należy traktować te 
kpiące doniesienia pcdwiadnycb organów, idące do 
góry o tem, co się dzieje na dole.

Rozprawa sądowa wykazała, ie  w Starogardzie 
było najście na dcm prywatny, chociaż według Kon­
stytucji mieszkanie obywatela jest nietykalne.

Bardzo niedawno zdarzył się fakt, opisany w nie- 
skonfiskowanym numerze „Pielgrzyma*, mianowicie 27 
łntego komisarz policji Graczyk przed posiedzeniem 
sejmik u w Chełmnie zaaresztował r a d n e g o  Le -  
w a ń s k i e g o ,  socjalistę, bez podania powoda od­
wieziono go de Grudziądza, a później z powrotem 
do Chełmna i wieczorem wypuszczono go po posiedze­
nia sejmiku. A w i ę c  po  B r z e ś c i a  i d z i e  
C h e ł m n o .  Tak się p o s t ę p u j e  n a  P o m o ­
r z a  z o b y w a t e l a m i  (p. Ttbinka : nie dyskre­
dytujcie psństwa polskiego na Pomorzu).

Domagamy się otwarcia dysknsji nad odpowie­
dzią p. Ministra.

W n i o s e k t e n  j e d n a k  n^p l d ł  w g lo ­
s o w a n i a .

Na tem posiedzenie się sskończyło.



Ekswtatla zwłok ks. bi skopi 
Biodurskiegt.

Eksportacja zwłok ks. biakupa Biadartkiego 
z pałaca reprezentacyjnego do bazyliki rozpoczęła się 
9 bm. o godz. 18.45. Wzdłuż ulic, któremi posuwał się 
kondukt żałoba?, ustawiony był szpaler Wojsk. P. W. 
i młodzieży. Kondukt żałobny prowadził metropolita 
wileński, ka. arcybiakup Jałbrzykowaki w asyście 
biskupa poleskiego ks. Przeździeckiego i bisk. łomżyń­
skiego ks. Łokomsziego oraz licznego kleru świe­
ckiego i zakonnego. Trumnę wynieśli z pałacu na 
barkach woj. Beczkowicz, prezydent miasta Wilaa 
Poleje wski oraz najwybitniejsi przedstawiciele 
społeczeństwa.

Wśród bicia dzwonów z dzwonnicy katedralaej 
kondukt żałobny przybył na plac przed bazylikę. Do 
bazyliki trumnę wnieśli p. minister Jędrcejewicz, 
marszałek Riczkiewicz oraz wszyscy inni pp. mini­
strowie. Następnie weszły do kościoła poczęty 
sztandarowe wszystkich organizacyj i delegacje, 
biorące udział w pogrzebie w liczbie około 100. 
Trumnę ze zwłokami ustawiono na katafalku w 
wielkiej nawie bazyliki przed wielkim ołtarzem. 
Certmonjał żałobny zatańczy) się odprawieniem nie 
szporów żałobnych przez duchowieństwo.

W żałobnej manifestacji wzięły odział niezliczone 
łłnmy lndności.

0 » t i t u l e  c h w i l e  B r l a n d a .
Da ostatniej chwüi pozostał przytomny.

U arszałek Piłsudski »yląditał 
w K tirze.

Aleksandria, 9. 3. Z powodu niepogody nastąpiło 
opóźnienie. Statek .Romania* zawinął do porto di- 
piero o godz. 15 Na spotkanie p. M»rizałka wyje­
chał z K*irn zamiast chorego poiła Dztedsszyckiego 
sekretarz poselstwa Malińiki.

.Romania” przybiła do molo Królewskiego, gdzie 
powitali p. Msrszalks, wysiadającego w towarzystwie 
kapitana Lepeckiege, brat królowsj i przed »ta wiciele 
władz egipskich. Wzdłuż mola uitawiłf się oddziały 
gwardji honorowej egipskiej i angielskiej, p. Marsz, 
przeszedł wzdłuż szpaleru i udał się do przygotowa­
nego przy molo wagonu.

Pociąg p. Marszałka wyjechał do Kairu, dokąd 
przybył o godz. 22,15, skąd niezwłocznie odjechał 
samochodem do Hzlnan.

j

Śp. Arystydes Bri«nd, długoletni minister spraw zagranicznych 
Francji, jeden z nijzisłuźeńszycta polityków nad ustaleniem 

jjpokojn w Europie, zmarł w dnia 7 bm.
3 Paryż. Śmierć Briitda wywołała w całej Francji 

silne wriżenie. Stan chjrego w ostatnich diiach 
brł tak gtjźty, że lekarze jeszcze w ubiegłym ty- 

i godnin stracili aadcieję utrzymania pacjenta przy życiu. 
S ni »ret sp odsiewano się codziemie.

Brisnd do ostatniej chwili pozostawał przytomny. 
Jeszcze 7 bm. rano przeglądał dzienniki paryikie 
i komunikaty ageteyjne. Ag»aja zaczęła się o godz. 
10 30 przed połsdnem i trwała trzy g »dżiny. Chory 
ascarzał się beznitsnaie wobec rodziny na zakaz pa­
lenia. Prosił, aby ma nie zabierano z pokoju fsjki. 
O żrwotnośń Branda świadczy szczegół, że po 
o «łat ni ej przechadzce, w dniu 29 litego, wszedł po 
scholach do mieszkania, znajdują tego się na drągiem 
piętrze.

Pogrzeb w  sobotę.
Pogrzeb Britnda odbędzie się w sobotę. W dain 

pogrzebu trumna będiie wfitawiona na widok pn- 
bl czny w g nich a ministerstwa spraw ztgr. na Quai 
d‘O ny. Mseę pożegnalną w imienin rządn franca- 
ścieg) wfgłoii pt*m|er Tarliea. Arystydes Bnaad 
bęlzic pochowity prowizorycznie na cmentarza w 
Paasy, poczem, prawiopodobaie w tecie. zwtozr zosta­
ną przew ecioae d> Cicherei Naboteńitwo żiłobne 
bstzm ^Inrawion* w »«»lic« N D'm*

Ks. Kardynał Hlond w  Raymle.
Rzym, 9. 3 Wczoraj rano przybył tu kardynał 

Hlond. Ks. kardynała powitali na dworca ambasador 
Sarzyński oraz członkowie ambasady przy Watykanie, 
przełożeni instytucyj duchownych oraz liczni przedsta­
wiciele kiern.

Rzym, 10. 3. Ojciec św. przyjął wczorsj nu
specjalnej iadjeacji ks. kardynała Hlonda.

Rostworowski laureatem państwowej 
nagrody literackiej.

Warszawa, 9. 3. Na wczorajszem wieczonem 
posiedzeniu sąd, który rozpatrywał przyznanie pań­
stwowej nagrody literackiej, przyznał ją Karolowi 
Hubertowi Rostworowskiemu za otwór .Niespodzianka*.

Dodatnie saldo bilansu handlowego.
Warszawa. Bilan* handlowy Rzeczypospolitej 

Polskiej i W. M. Gdańska w mieś. lutym b. r. urzed- 
stawia się według dotychczasowych oblezeń Urzędn 
Siat?stycznego*°ns«tę#ująco: wywózj— 1.098653 tono 
wartości 97 649000 z), przywóz — 113.102 t-n war­
tości 63.858 000 zł. Saldo dodatnie wyneai 83.971,000 
złotych,
15 marca Niemcy wprowadzają cła maksymalne 

przeciw Polsce.
Berlin. Rozporządzenie wykonawcze o wprowa­

dzenia w iycie ceł maksymalnych w stosnnkn do 
Polski ma być ogłoszone w dnia 15 msrea. D» tego 
czasn widocznie niemieckie koła rządowe liczą, że 
uda się im definitywnie osięgnąć porozumienie 
z Polską.

WROGI PAŃSTWA.
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(Ciąg dalszy).
— Słuchaj dalej, Konstantynie! — mówił mło­

dzieniec z uniesieniem, — Widziałem potem istotę, 
pół dziecko, pół rozkwitającą dziewicę, której widłk 
mnie zmysłów pozbawił. Zaasz nas Greków, mają­
cych poczucie piękna. Lecz mówię ci, że Albina, wy­
chowanka Gorgonjasza, zidowotćby potrafiła piękno­
ścią ksztsłtn ciała i rysów twarzy najwybredniejsze 
wymigania znswey. Urok niewinności połączyła ręka 
twórcza z niewypowiedzianą słodyczą łagodaości 
i wdziękiem niewypowiedzianym dziecięcej naiwności 
kn ozdobie daszy dziewiczej.

Książę uśmiechał się na przesadzony opis za­
chwyconego przyjaciela.

— Jaskrawych farb dobierusz, Alekaandrze t —
mówił, żartując.

— A jej oczy, spojrzenie 1 — Niewinność i pro­
stota gołębicy, powabność dziecka, blask wschodzące­
go słońca, czystość światła w oczach jej odblask 
znalazły.

Kurs finta z#/źuije *  szatanem tempie.
Londrn, 8 . 3 Fait aagiahki doznał w dnia 

dzisiejszym zawrotnej zwyżki. O godz. 10 rano giełda 
otworzyła karaem ztutnięct« w N»wyn Jorku 3,53l/j.
0 gide. 13 kurs doizedt di 3 60 i zaczął zw/żcować 
w az*l men tem>'«. O gid«. 16,30 kuta finta doszedł 
do 3,65, o godz. 17 d» 3,67V* o godz. 17,30 doszedł 
do kaiu'na'finega* ounsta, jak na dzień dzisiejszy, 
osiągają: 3 71 zs doliry i 94,75 za franki.

Tę szaloną zwyżkę ttómaczyć msją dwa fakty: 
Skarb brytyjski zaprzestał skupować przez bank aa- 
gidiki obce waluty, przez co dał do zrozumienia, że 
nie potrzebuje więcej pocrycia obcemi walutami,albo­
wiem uważi zwyzkę funta za tak pewną, że ale opła­
ci ma się obecnie kapować obcych walnt. Po dragę 
Paryż I Nowy Jork masowo lokują kapitały w obli­
gacjach i papierach brytyjskich.

Zniżka dyskonta w  Niemczech.
Berlin. Bank Rzeszy z ważnością od dnia 

9 marca obaitył stopę dyskontową z 7 aa 6 procent, 
a atopę lombardową z 8 na 7 procent

Ostateczny w ynik wyborów do parlamentu 
w Irlaudji.

Londyn, Oficjalny komnuizat o wyniku wyborów 
do oarlamentu w Irlandji potwierdza prowizoryczne 
zestawienia.

Stronnictwo de Valery zyskało 72 maadiły, 
stronnictwo Cosgrive — 56 mandatów, niezależni — 
11 mandatów, farmerzy — 4, niezależna partja 
robotnicza — 2 i partja robotnicza — 7 mandatów.

Koniec rew olty lappowców.
Rewolta lapoowców w Fialiadji została zlikwido­

waną, 6 przywódców zrewoltowanych chłopów zostało 
aresztowanych i odwiezionych do więzienia. Reszta 
chłopów po wysłuchaniu nabożeństwa złożyła broń
1 odjechała do domów. W całej Finían dji zapanował 
spokój.

— Dosyć tego, marzysz widocznie! — przerwał 
Konstantyn. — F.lozcfa trzaźarego nic upajać nie po­
winno. — Znam Albinę, p ękną, obiecującą dziewicę 
takiej piękności, iż nie tylko Aitonjuiza, ale Aleksan­
dra nawet pokonać będzie zdolni. Śliczne dziecko, 
— mimo to przesadzasz.

— Przeciwnie — słowa moje za słabe, aby dać 
wyraz jej n wielbienia.

— Dziewczynka ta jnż dawno zwróciła uwagę 
msją — rzekł Konstantyn po chwili, — i lituję się 
nad nią, bo ojciec co dzień sprawia jej boleść.

— Niegodziwy, tyraabez serca, jeżeli takiej isto­
cie boleść sptawiić może — zawołał Aleksander 
oburzony.

— Dręczenie jej nie bez celu się dzieje, — wy­
jaśniał książę. — Elymss jest poganinem, przyłem 
chciwcem jakich szukać. Udaje, że biedny ciągle 
narzeka na ciężkie czasy i tym sposobem wyzyskuje 
znane miłoiierdzie chrześcijan. Biikup Aatym często 
go odwiedza, chcąc go nawrócić. Elymis odwiedziny 
przyjmuje chętnie, bo gość z próżną nie przychodzi 
ręką. Albina modli się o nawrócenie ojca, a tobie 
łatwo ocenić boleść, jakiej doznaje, widząc, żeElymas 
zatwardziały idzie rzekomo na zgabę. Dlatego po­
wiedziałem ci, że Elymas codziennie ją martwi.

P r z e b r a ł a  s i ę  m i a r k a !
W Brodnicy wychodzi pisemko, t. z w. „Głos Pogranie»«*, 

którego prawie nikt czytać nie chce. ADy móc choć czeisś 
zaznaczać awe istnienie, nrządza sobie nieastannie napaści na 
swych pizeciwników. Przedmiotem tych jego ataków staliśmy 
się w pierwszej łinji, Jako źe w naszej gazecie widocznie npatrnje 
ono największego swego przeciwnika, największą też przeszkodą 
dla siebie. Sądzi bowiem tak: Gdyby nie „Drwęca", to może la ­
dzie czytaliby w powiecie lab. i naszą gazetę. A tak to wszyacy 
lgną do niej, a od naszej ze wstrętem się odwracają*. I stąd ta ich 
nienawiść ku nam, która im dyktnje coraz to nowe, a coraz to 
dziksze i coraz to bardziej niegodziwe pomysły napaści na naa. 
Ostatnio „Głos Pogranicza* pozwolił sobie na taki przeciw nant 
brzydki wyczyn, źe ma jtego płazem $źadną miarą psścić nie 
możemy. Jeszcze przecież są sądy i sędziowie w Polsce. Nie ma­
my też bynajmniej zamiaru ni ochoty aajmniejszej z tern pismem 
w tej sprawie wdawać się w polemikę. Jedynie Szan. naszym 
Czytelnikom pragniemy wyjaśnić, o co się rozchodzi, aby wie­
dzieli, do czego dziś są zdolne czynniki sanacyjne, stojące z« 
takim „Głosem Pogranicza*.

A mianowicie, nasza firma, składająca się z księgami 
i drakami i introligatora!, potrzebuje rozmaitego rodzaj« 
artykułów i przyborów. O ile to tylko możliwe, sprowadź« 
ona takowe wyłącznie z firm krajowych, aby popierać własny 
przemysł, Ale nie wszystko można dostać w naszych firmach, 
są i artykuły takie, które jedynie można otrzymać z zagranicy. 
Tak jest w naszym kraju, tak jest i w każdym innym. Stąd też 
i firma nasza zmuszona jest sprowadzać n iek tó re  artykuły 
% G dańska. O sprowadzaniu tych towarów na drodze niele­
galnej oczywiście mowy b?ć nie może. Gdańsk to przecież pod 
względem gospodarczym bynajmniej nie zagranica, gdyż twó­
rz? on z Polską jedną «nję celną. Wszystkie towary przeto, do 
Gdańska sprowadzane, są w ten sam sposób clone, jak i te, 
które wchodzą do Polski. Z Gdańska oczywiście nie my sami 
tylko sprowadzamy z potrzeby i konieczności towary. Czynią 
to i inne polskie firmy i przedsiębiorstwa. Czynią to nawet 
i nasze władze i urzędy — czynią to simo prawie i wszy­
stkie inne przedsiębiorstwa tego samego typu, co i nasze. Tak 
samo postępuje m. in. i nasz konkurent w Nowemmieście, a prezes 
B. B. p. Miłoszewski, tak samo p. Szczuka we Wąbrzeźnie 
u którego drukuje się „Głos Pogranicza* i drugie również sa­
nacyjne pismo: „Głos Wąbrzeski*. Tam  to jednak w asystkojesl 
w porządku. Tego, że i on! sprow adzają  z G dańska tak 
samo tow ary, o nich sią nie piętnuje. Ale, bo też cł pa­
nowie są tch ludźmi, sanatorami.

Wobec powyższego niech Szan. Czytelnicy sami osądzą ten 
„wyczyń*, na który sobie pozwolił „Głos Pogranicza* w tej 
materji względem nas, Już sam nagłówek tego dowodzi. 
Brzmi on: „Dziś maskę obiady narodowej odsłaniamy« 
E ndecka „Drwęca* daje Niemcom pieniądze na akcję 
rew izjonistyczną*. A jak dopiero wygląda to, co się pod 
tym tiigłówkiem n niego kryje. Zarzuca nam „bałam ucenie 
naszych czytelników fałizywerai hasłami, źe naszem i p ie ­
niędzm i „popieram y akcję rew izjonistyciną Niemiec i ich 
p rzygotow ania m ilita rne  przeciw Polsse, że uprawiamy 
„pracę antypolską*, nazywa nas „szmatą*, przepowiada n*m, źe 
„kara za nielegalne sprowadzanie towarów będzie dla „Drwę­
cy* dość bolesną, bo wyniesie aż k ilkanaście tysięcy złotych* 
i tym podobne inne plecie smalone duby. To wszystko oczy­
wiście są niedorzeczności, świadczą one jednak wymownie, do 
jakiego stopnia obłąkania dojść może człowiek w swych sądach 
i myślach pod wpływem roznamiętaionej nienawiści i wściekłości.

My oczywiście nie mamy najmniejszego powoda ni ochoty 
tego rodzaja obrtżliwych wybryków dłużej tolerować i dłateg® 
od raz»  poleciliśm y w ytoczyć rzeczonem u p ism u  spraw ę 
przed sądem. Może wyrok sądowy przywiedzie to czuparnie 
napastliwe pismo wreazcie do upamiętania, tak jak to już na­
stąpiło u jego starszego kolegi „po ideologji* z Torunia.

Wreszcie niech nam będzie wolno zapytać inspektora 
Straży G?an.,i p. Brazinlewicza z Brodnicy, na jakiej 
podstawie tajemnica urzędowa, jaką chyba być winna 
treść protokółu nraedowego z odbytej rewizji, dostała się  
na łamy „Głosu Pogranicza* i to w tem pie tak szybkiem» 
bo st. strażnik p. Piotr Musiała z Nowegomiasta prze­
prowadzi! rewizję w sobotę, dnia 5 bm., a już we wtorek, 
dni* 8 bm. miał „Głos Pogranicza* o t*m zajścia wiado­
mość w ręku. Musimy to uważać za wyraźną zdradę 
tajemnicy urzędowej i za powinność odnośnej przeło­
żonej władzy pociągnięcia danego urzędnik*, który tej 
zdrady tajemnicy urzędowej się dopuścił, do odpowie­
dzialności.

W tem wszystkie», cośmy podali,^ społecreństwo nasze m« 
jeden dowód więcej na to, jak odnośne czynnik i sanaeyjno 
nic w zdrygają 3ję pned żadnym  środkiem , by  nas zohy­
dzić w opiaji publicznej i na każdym  k ro k u  n am  szko* 
dzić. Oni i żydzi rów ne względem nas żywią uczaeią* 
W żywej bowiem jeszcze pamięci naszych Czytelników jest owa 
niedawna ak c ji żydow ska we W arszawie u M inistra  S praw  
W ewn. o zam knięcie naszego pism a. W jednym szereg» 
z innetni stoi przeciw nam i tutejsza sanacja, Dobrane zaiste 
i godne siebie braterstwo broni!

Nie zostaw iać dzieci bez dozom!
W arszaw a. W jednej z os*d pod Szczuczynem wieśniak 

Salczyński zabił wieprza. Operacji zabijania przypatrywały się 
dzieci. Sześcioletni Antoś, gdy rodzice pojechali do miasteczka,

I zaproponował 4 letniej siostrze Małgosi, żeby zabawili się w 
| zabijanie wieprza. Pokrajał on siostrę nożem, razem z młodszym 

braciszkiem, złożył szczątki w szaflika i przysypał solą. Gdy 
\ rodzice wrócili, matka padł» martwa, pękło jej serce, zaś ojciec 
 ̂ dostał pomieszania zmysłów.

I Młodzieniec przechadzał się niespokojny po 
komnacie. Naraz stanął przed Konstantynem i rzekł: 

- -  Wyznaję otwarcie, nrok Albiny tak wielki, źe 
mogłaby snaie skosić do przyjęcia religji chrześcijańskiej. 

Konstantyn spojrzał nań z wyrzutem.
— Wstydź się — mówił, — takiej słabości! 

Kto działa z przekonania, grdzień szacankn, chęć 
błądzi, lecz kto z słabości wbrew przekonaniu swemu 
działa, pogardy godzien; bo postępnje jak zwierzę, 
dające się inityactem powodować. Jeśli zostaniesz 
chrześcijaninem z przekonania, pochylę głowy przed 
szlachetnością twej duszy, co się wzaieść potrafiła do 
wysokości, jakiej dotąd dosięgnąć nie mogła. W 
przeciwnym zaś razie niegodzien będsiesz imienia 
poczciwego człowieka, a chrześcijaństwa przysporzysz 
obłudnika.

— Słusznie mówisz, — odpowiedział Greczyn zawsty­
dzony. Z przekonania nie mogę zostać chrześcijaninem. 
Stąd wynika, źe Albina, którą gorącem ukochałem sercem, 
nigdy nie będzie żoną moją. Kochać bez nadziei, —  
okropnie!

— Albina ma lat jedenaście, dziecko jeszcze !
— Nasze dziewczęta zwykle jnź w dwaasstym

rokn idą zs mąż. (C. d. n.)



WI ADOMOŚCI .
No w em iasjto , dnia 11 marca 1932 r.

^le^darzyk# 11 marca, Piątek, Konstantego.
12 marca, Grzegorza.

Wschód słońca g. 5 — 59 m. Zachód słońca g. 17 — 33 a .  
Wschód księżyca g. 7 — 35 m. Zachód księżyca g. 00 — 00 aa,

Obwieszszeaie.
Zezwolenia na jednodobowe bufety ze sprzedażą wszelkich 

napojów alkoholowych, wydawane dotychczas Towarzystwom, 
Stowarzyszeniom, Cechom, Kółkom, Związkom, Klabom i t. p. 
dla ściśle zamkniętego grona członków przez Urząd Skarbowy 

-Akcyz i Monopolów Państwowych w Brodnicy, wydawane zosta­
ną, począwszy od 1 kwietnia rb. wyłącznie, przez Izbę Skarbową 
w Grudziądzu,

Petenci, starający się zatem o powyższe bufety, winni wno­
sić, począwsty od 1 kwietnia 1932 r. podania ostemplowane na 
3  zł bezpośrednio do Izby Skarbowej — Wydział IV w Gru­
dziądzu, trzy dołączeniu zaświadczenia Władzy administracji 
ogólnej (Starostwa), iż ta Władza nie podnosi zastrzeżeń w spra­
wie sprzedaży napojów alkoholowych w czasie danej imprezy. 

Brodnica, dnia 8 marca 1932 r.
Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych.

Z m ia s ta  i
Z sali sądowej.

NoweafcUsfco. Wyrokiem Sąda Grodzkiego w Nowemmieście, 
podczas rozpraw karnych dnia 9 btn,, »karany został Jan Oko­
nek z ¡Nowegomiasta za usunięcie 128 clr. jęczmienia z pod 
węzła, zajętego przez b, komornika sądowego p. Mazanowskiego 
za pretensję 1500 zł, p. Antoniego Gajewskiego z Nowegomiasta. 
Sprawa toczyła się w nieobecności osk., gdyż Ogonek nadesłał 
dzień przed rozprawą sądowi pismo, donosząc, iż jest 
obłożnie chory. Sąd jednak postanowił sprawę zbadać, czy 
istotnie jest chory i wydał wyrok zaoczny, skazujący O. na 
300 zł, grzywny i na koszta postępowania.

Kradzieże mnożą się.
Kradzieże, mimo zlikwidowania przez Policję już kilku 

szajek złodziejskich w powiecie, rnnoźą się coraz więcej. Docho­
dzi nawet nieraz do bezczelnych kradzieży, jak to miało miejsce 
2 razy ub. tygodnia u iolaika p. Wiśniewskiego w Mrocznie. 
Bowiem w nocy z 2 na 3 bm. skradziono p. W. 2 świnie, zaś 
dwa dni później w nocy worek mąki, pierzynę i 3 worki pierza 
wartości około 230 zł. Następnie do zanotowania mamy podobny 
wypadek w Krzemieniewie, gdzie z 3 na 4 lutego rb “w nocy 
zuchwali złodzieje zajechali farmanką przed śpichrz p. Gadzie- 
jewskiego i skradli kilkanaście dr. zboża, a po upływie prawie 
miesiąca, widocznie ci sami, odwiedzili zaów w nocy na 9 bm. 
p. G., posługując się taksamo farmanką, przyczem po^wyłamanfa 
żelaznych krat w oknie śpichrzu, wtargsęli do wnętrza i skradli 
mów około 20 ctr. zboża i ulotnili się nierozpoznani.

Podobnej śmiałej kradzieży dokonano w nocy na 8-go bm. 
u rolnika Smiechowskiego w Nowemmieście na wybud. pod Ma* 

«tzęcice, gdzie po wtargnięciu prraz okno do pokoju skradziono 
wszelią bieliznę, wurtoici około 500 zł. We wszystkich wypad­
kach Policja czyni energicme poszukiwania za opryszkami.

Złodzieje więc coraz śmielej uprawiają swą „działalność*. 
Nie można tu obwiniać o bezczynność naszej dzielnej Policji, 
która dokłada wszelkich starań celem wykrycia sprawców. W 
wielkiej mierze jest to skutkiem zniesienia Posterunków P, P, 
w niektórych wioskach, co uniemożliwia posterunkowym przeby­
wanie na miejscu lub w pobliżu miejsca zbrodni i natychmiastowy 
pościg. A nim o wypadku doniosą do danego posterunku 
polic., oddalonego nieraz 16—20 km. i aż do przybycia na miejsce 
post., trwa kilka godzin, a w wypadkach, gdzie w owej wsi 
niema tefefono, nawa kilka dni, a wtenczas ślady już są 
zatarte. Często oczywiście winę też ponoszą sami poszkodo- 
dowani, nie donosząc wogóle sorawy do policji, która tylko 
pokątnie dowiaduje się o wypadku lub też wprowadzając Policję 
w dochodzeniach w błąd swemi fałszywemi informacjami, co 
przedłuża śledztwo. Spłoczeństwo winno przychodzić z pomocą 
Policji w dochodzeniach, a nie utrudniać toku pracy, wtenczas 

•będziemy mieli mniej przestępstw.

Z ostatniego jarmarku.
Nowem iasto. Ostatni środowy jarmark kramny, na bydło 

I konie z powodu śnieźnicy i ogólnej biedy, jaka nu wsi i w 
mieście panuje, nie cieszył się liczną frekwencją ludności, tak 
3ak po inne jarmarki. Straganiarzy, a przedewszystkiem źydków 
z tandetą i rółnemi świecidełkami, jak zwykle, nie brakowało. 
Krzykami, a nawet prośbami nie zrobili prawie żadnego .geszeftu*. 
Jarmark stał się dla nich, jak podsłuchano, kompletną klęską 
i niejeden żyd nie zdołał tyle zebrać, aby straganowe opłacić. 
Urzędnicy, zbierający te opłaty, byli zatem w ambarasie, gdyż 
obłożyli w kilka wyp. aresztem towary, Zydki za to wszczęli 
wielki „gewałt“ i zaraz chcieli protest do p. Ministra lab p. 
Wojewody wysłać, Podziwiać trzeba czelność żydów, którzy 
roszczą sobie pretensje, aby wszystko darmo otrzymać. Jeżeli 
nie chcą opłacić, niech nie przyjeżdżają! Jeszcze jeden lub 
dwa takie jarmarki, a napawno źydki, jak sami się wyrażali 
pozostaną w „swoich“ stronach, a stamtąd bliżej do Palestyny...

Spęd bydła i koni był średni, lecz ruch budzo ospały 
i tranzakcyj nie zawierano. Za konie płacono od 20—250 zł 
z* dobre krowy do 180 zł, kóz, jak zdołaliśmy zauważyć, nie było! 
Nie brakowało też amatorów cudzej własności, lecz tych miała 
na oku Policja i osadziła w areszcie, gdzie nawet m. in. zna­
lazł się 12-letni źydziak z Żuromina. Takim więc sposobem sprze­
dają towar tanio, a z kieszeni wyciągają.

W czasie wielkopostnym.
Lubaw «. Ub, niedzieli przyjętym zwyczajem wszystkie 

nparaf. S. M. P. przystąpiły do wspólnej miesięcznej komnnji św,, 
która tym razem była i wielkanocną. Dla męskich S. M P. 
odbyły się przedtem rekolekcje, w których brała także udział 
młodzież niezrzeszona. Obecnie odbywają rekolekcje i uczniowie 
tut. Seminarjum Naucz.

W przyszłą niedzielę przystępują do wspólnej komnnji św. 
Młodzi O. W. P. Piękny ten zwyczaj poza szkołami przyjmuje 
się coraz bardziej w różnych organizacjach, Takie wspólne wy­
konywanie praktyk religijnych wpływa budująco na niejednych 
obojętnych katolików i należałoby tylko życzyć, by także inne 
^towarzystwa ten zwyczaj u siebie zaprowadziły.

Z życia O. W. P.
Lubawa. Przy nadzwyczaj licznym udziale członków 

odbyło się zwyczajne zebranie OWP. 9 bm, w świetlicy Ze­
branie zagaił kier. wydz. pow., p. Tyksrski. P0 stwierdzeniu 
obecnych omówił sprawę obchodu imienin gen. Hallera, który 
dn. 19 bm. wiecz. tu t  placówka urządza na większą skalę. Se­
kretarz odczytał referat, omawiający wpływy masonerji w pań­
stwach eraz jej stosunek do kościoła kat. W dyskusji nad re* 
zeratem zabrali ra in. głos p. Krych i dr. Roszczak. Ten osta­
tni dorzucił do referatu kilka zdań o wpływach misonerji w 
Kierowaniu rządami państw, wyjaśniając zarazem cel i zadanie tejże 
•wogóle. Po omówienia jeszcze kilka aktualnych spraw postano- 

wspólnie przystąpić do spowiedzi i komnnji wielkanocnej 
12 1 13 bm. Hasłem .młodzi, czuwajcie* oraz po odśpiewaniu 
ihyranu Młodych solwował zebranie kierownik.

Pożar.
Lorki. W nocy 1 bm, wybuchł pożar u chałupnika Wł« 

Józefowicza. Pożar zniszczył dom mieszkalny, połączony ze sto­
dołą i chlewem, M. in. spaliły się narzędzia rolnicze. Straty 
poniesie Tow. Uoezpieczeń. Pożar powstał prawdopodobnie od 
iskier z komina, które, padłszy na słomiany dach, wznieciły po­
żar.

Ujęta złodziejka.
Straszew y. W dniu 28 ub. m. skradziono kowalowi p. 

Ankowskiemu w Straszewach z niezamkniętej szafy 91 zł. go­
tówki. Kradzieży tej, jak dochodzeni# wykazały, dokonała 
Stefanja Kaczmarczyk vel Kaczmarek Helena z Lutorczyna, gmina 
Bieżon. K, po dokonanej kradzieży zbiegła w kierunku Mroczna, 
gdzie u rolnica Dereszewskiego wynajęła furmankę, kazała się 
przywieźć na dworzec do Nowegomiasta, stąd odjechała do 
Brodnicy. Tara wskutek zawiadomienia tut. Policji została przy­
trzymana i odstawiona do .przytułku* dla złodziei, W teku dal­
szych dochodzeń stwierdzono, iż ma ona na tamt. terenie bo­
gatszą przeszłość za sobą i dopiero po odsiedzeniu ksry w 
Brodnicy przetrsnsportowana będzie do Nowegoraiista na dalsze 
.studja*.

Sprostowanie.
Krotoszyny. Zebranie Kółka Roln. nie odbędzie się 13 bm. 

ale 20 bm. o godz, 12.

Z P o m o rza .
Patrzył lewem okiem do prawej kieszeni,...!!

L idzbark, Dnia 7 bm, podczas jarmarku krsmnego by­
liśmy świadkami, jak pewien gospodarz drugiemu tak długo 
patrzył lewem okiem do prawej kieszeni, aż upatrzył w tejże 
nieco gotówki. Nie namyślając się długo, korzystając z natłoku 
ludzi, wetknął do kieszeni tej rękę, lecz właściciel, czuły na 
wszelkie dotknięcia, dość ostro wystąpił przeciwko temu gospo­
darzowi za ten czyn, przez co wywołana została niemała awan­
tura. Po interwencji Policji obaj gospodarze rozeszli się.

Smutny to objaw, że dzisiaj i gospodarze zagiądają jeden 
drugiemu do kieszeni.

Z jarmarku. —* Doliniarze przy »pracy*.
Działdowo. Dn. 8 bm. odbył się tu jarmark kramuy, na bydło 

i konie. Spęd był duży, lecz tramakcyj zawarto mało. Dobrą 
dojną krowę można było nabyć za 2 50 zł. Ceny za konie po­
dawano od 30—250 zł. Ruch na rynku kramuym był ożywiony, 
mimo że dzień był słotny. Żydzi robili .rejbach*, przyczem 
.dopomagali* im różni opryszkowie, ściągając im ze straganów to, 
czego n»e zauważyli. Zaraz z rana Policji aresztowała 4 kug­
larzy pod zarzutem oszustwa. Do p, Cieśniewskiego z W. Turzy 
przyczepił się pewien doliniarz, który, demonstrując pewien kawał, 
wyciągnął mu z kieszeni portfel, zawierają:y 200 zł i się ulotnił. 
Za pieniądze te p. C zamierzał kupił krowę, co złodziej, który 
dłuższy czas go obserwował, udaremnił. Pewien rybak z Hela 
przebył tu samochodem ciężarowym, obładowanym świeżemi 
śledziami, (szprotkami), których się pozbył, sprzedając 8 ft, za 
1 zł, a więc po cenie 70 proc. niższej od zwykłej ceny. Wi 
docznie podróż mu się zaałaciła. Wieczorem karawany żydow­
skie ciągnęły w kierunku Nowegomiasta,

Dwa straszne odkrycia.
G rudziądz. Przed kilku tygodniami w Linarczyku pod 

Grudziądzem rozeszła się wiadomość o tajemniczem zaginięcia 
jednej z córek Emila Schmidtkego, niemca, właściciela 
11 morgowego gospodarstwa. W czasie rewizji w zabudowaniach 
odnaleziono rzekomo zaginioną wynędzniałą i zziębniętą 21 letnią 
tę dziewczynę, zamkniętą w miłej klatce w stodole, Dziewczyna 
ta była umysłowo chorą. W ten sposób więc nieludzki ojciec 
chciał się pozbyć córki. Będzie on odpowiadał przed sądem.

Płazow a, pow. tucholski. Władze dokonały onegdaj rewizji 
w zabudowaniach kilka podejrzanych o uprawianie kłasowaictwa 
obywateli, ra. in. u handlarza Nelkego, przyczem nie ominięto 
chlewu, Jakież było jedaik zdziwienie, gdy zamiast szukanej 
zwierzyny znaleziono 40-letnią siostrę Nelkego, umysłowo chorą 
i prawie niewidomą. Urzędnicy uwolnili nieszczęśliwą z wię­
zów, w których od dłuższego już czasu brat ją trzymał.

Zjazd delegatów T. N. S. W.
Grudziądz. W oat.tną niedzielą w Grudziądzu odbył si< 

zj.zd delegatów kół Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnic! 
i Wyższych Okręgu Pomorskiego. Na zjazd przybyło około 51 
delegatów i członków T. N. S. W. z całego Pomorza.

W zjeidzie, który rozpoczął się o godz. 9 tej rano nabo 
żenstwcm w kościele pojezuickim, wzięli udział m. in. starost 
Niepokulczycki, prezydent miasta Włodek, kurator Okręgi 
Szkoło. Pom., dr. Poiła*. Zjazd otworzył prezes Okręgu TNSW 
prof. Zagórski z Toruń1#. Dłuższe przemówienie wygłosił kura 
tor Pollak, w którem poruszył całokształt zagadnień szkół po 
morskich. Zasadniczy referat p. t. „Państwowe wychowanie ni 
Zachodzie“ wygłosił dr. Riese z Torunia.

W zakończenia wybrano nowy zarząd z dotychczasowyn 
prezesem Zagórskim ua czele.

Kronika kościelna.
Pelplin . J. E, ks. Biskup Dr. Okoniewski powołał jak 

wikarjuszów księży: Broniszewskiego z Kijewa do Pieniążkowi 
Deskowskiego z Cekcyna do Brodnicy, Dtieoisza z Chełmna d 
Brodnicy Felchoer* z Gostyczyna do Łęcka Wielkiego, Grzenkc 
wieża z Kleina do Lipnicy jako kapelana ss. Franciszkanek 
Ktłdunskiego z Brodnicy do Chełmna jako kapelana do szpital 
pow, Klewicz* z Lipnicy do Kielna. K n itte ra  B rodnicy d 
Osielska, Krzywdzinskiego z Osielska do Cekcyna, L e -a ń e z y k  
z Nowegamtast* do Wiele, M ańkow skiego W iele d 
Nowegorm asta, P rłssa  z K asaczorkn do D/Jałdowa 
K adtkego z Działdowa do K aszjzorka , Tuszyńskiegi 
z Piemążkowa do Kijewa. s

Z dalszych  stron  P o lsk i
CiunMewieżowa aa wolności z* ksneją 10.000 zl.

W arszaw a. Na skutek długich starań obrońcy aresztowanej 
Ciunkiewiczowej zostali ona obecnie wypuszczona na wolność 
za kaucją w wysokości 10.000 zł

Sąd nie zezwolił na adoptację córeczki 
Gorgonowej przez Zarembę.

Lwów. Sąd grodzki jako opiekuńczy we Lwowie odmó 
prośbie zastępcy prawnego inż. Zaremoy o adoptowanie ci 
Gorgonowej, 4-letniej Romany. Jako motyw podano możliw 
uszczuplenia praw majątkowych dzieci Zaremby z małżeńsi 
legalnego, w szczególności Stasia Zaremby.

Mała Romana mieszka z inż. Zarembą, syn zaś jego < 
znajduje lię w dalszym ciągu pod opieką szwagrów pp. Kudlk 
Opowiadają o wzruszającej scenie pierwszego spotkania z u 
chaną przezeń siostrzyczką po wyjściu Zaremby z więziei 
Dziewczynka, całując się z oratem, zapłakała i powiedziała i 
ja nie mam już mamy.

Inż. Zaremba otrzymuje ciągle listy z pogróżkami, odnis 
przez nieznane mn kobiety. W listach ostrzegają gó autc 
ra. in., by przestał się opiekować morderczynią swego dzlec 
Podobno Zaremba przebywa ciągle w damo i nie wychodzi 
miasta.

Pierśeień brylantowy w  żołądka k a ry .
Białystok. Niezwykły wypadek zaszedł w Białymstoku. 

Pewna starsza już żydówka kupiła kurę, ponieważ jednak okaza­
ło się, iż kura ujawnia pewne objawy .nieczystości*, żydówka 
za 1 zł sprzedała ją sąsiadce, żonie biednego robotnika.

Tego dnia kura poszła pod nóż. Oto w żołądku tym ukry­
ty był pierścień brylantowy, który oceniono na zgórą 5 tys. zl.

Żydówka na wieść o tem dostała ostrego ataku szału.

~ k ą C I K  R A O  J O  W  Y .
Audycje Polskiego Rad ja w Warszawie.
Sobota, 12 b a .  11.45 Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 Po­

ranek Szkolny ze Lwowa. 12.45, 13.35, 14.45 Płyty grim. 15.25 
.Przegląd wydiw. perjod,* 15.45 Giełda pieniężna oraz komun. 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 15.50 Płyty gram. 
16.10 Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół średn. (Dział Bio- 
logj»> .Ewolncjonizm w wieku XX’. 16.30 Płyty gram. 17.10 
Odczyt. 17,35 Audycja muzyczna dla młodzieży. Wykład 
o instrumentach muz,, ilustrowany żywą muzyką. 18.05 Słucho­
wisko dla dzieci, tr. z Krakowa, p. t. .Mały Mowgll* pg. .Księ­
gi Dżungli* Kiplinga. 18.30 Koncert dla młodzieży. 1915 
Skrzynka pocztowa roln. 19.30 Wiadomości sportowe. 19 35 
Płyty gram. 19.45 Prasowy Dziennik Radjewy. 20.00 .Na wi­
dnokręgu*. 20.15 Koncert muzyki lekkiej ork. P. R. 21.55 
Fel jetón p. t. .Na śladach legendarnej Atlantydy*. 22.10 Kon­
cert Chopinowski. 22.40 Dodatek do Prasowego Dzień. Radi 
22.50 Muzyka taneczna.

Niedziela, 15 3. 12.15 Fragment 2«go Międzynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina w Warszawie (tr. z Filbarm. Warsz ) 
14.00 .Czem oDsiać pola*. 14.20 15.00 Płyty gram. 14 40 
.Wiosenne nawożenie obornikiem*. 15.55 Program dla młodzieży 
.Co się dzieje na świeci#*. .Warszawska studentka*. 16.20 
16,55 Płyty gram. 16.40 .Co przygotować na wielkanocne świę- 
ta*. 17 15 .Na gruzach starych państw amerykańskich*. 17.30 
.Kącik językowy*. 17.45 Koncert popoł. ork. P. P. 19 25 Płyty 
gram. 19.45 Słuchowisko p. t. .Miłość Stefana Złotnika*. 20.15 
Koncert popul ork. P. R. 21.55 Kwadrans lit. fragment 
z powieści .Polowanie na wilki* Micińskiego. 22.10 Koncert ze 
Lwowa. 23.00 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 14. 3. 12.10,13.35 14.45 Płyty gram. 15.25 
Odczyt z cyklu dla maturz. szkół średn. (Dział .H istoria ') 
.Rzym, a świat germański*. 15.50 Odczyt z cykli dla maturz.
ífikiÓn ■Hi5,t2ri,V, P‘ ** .Mahomet i Arabowie*.
}®Í® I° '40 / W y  16.20 Lekcja jętyka franc. (kurs elem.)
V 10 .Czartoryski i Mikołaj I, pojedynek historyczny*. 17 35 

Muzyka lekka. 19.15 .Wiadomości bieżące rolnicze*. 1935 
Płyty gram. 20 00 Feljeton muzyczny. 20.15 Operetka .Księżna
Syün6» 1“  ,K*lrnin*- 22.15 Feljeton p. t. .Zgiełk i cisza*. 22 40 Muzyki taneczna.

D u c h  ł o w a p i y s l w «
Nowemiasto. Nar. Org. Kobiet Miesięczne zebranie 

odbędzie się w niedzielę, dnia 13-go bm. o|godz, 5 tej po poł. w 
zwykłym lokalu. *  Zarząd.

Nowemiasto. Dnia 13. 3. 1932 odbędzie się zebranie Tow. 
Koła Z w. In w. Woj. w Nowemmieście zaraz »0 nabożeństwie 
u p. Jankowskiego.

Wobec tego, że projekt nowelizacji ustawy krzywdzi nas 
wszystkich niepomiernie, winni stawić się wszyscy rentobiorcy 
na to zebranie. J Zarząd.

Spraw y O rganistów .
Lubaw a. Zebranie Organistów dekanatu lubawskiego 

odbędzie się w pomadritłek, 14 marca rb. o godz. 12 w poł. w 
Lubawie w Hotelu Polskim. **

Z powodu ważnych spraw upraszam wszystkich kolegów 
o przybycie. Al. Witkowski, del. org.

Sampława. Miesięczne zebranie Kółka Rolniczego odbędzie 
się w niedttelę, dnia 13 bm. o godz. 4 popoł. na sake parafjal- 
nej. O jak najliczniejszy udział Kółkowiczów 1 gości prosi

Zarząd.
Walne zebranie osadników.

Nowemiasto. Dnia 15 marca we wtorek o godz. 12-teJ w 
Hotelu Pilskim w Nowemmieście odbędzie się Wslne Zebranie 
Powiatowe Pomorskiego Związku Osadników Rolnych.

* P o r z ą d k u  d z i e n n y m :
a) Wybór Powiatowego Zarządu ;
b) omówienie postulatów osadniczych, jak :

1. Uznanie od P. B. Rolnego dodatkowych kontraktów 
rentowych za czasów 1120—1923 r? włącznie. 3 

2 Obniżenie waloryzacyj rent na 15 proc.
Obniżenie spłat z reszty ceny kupna z osad anulacyjnych

• 1 P*rc*,*cyj. 2°. 8rłt>1c dochodowości gospodarstw rolnych, jak i ich wartości. J ’
4, Przeszacowania osad anulacyjnych i parcelacyjnych.
5. Przejęcia parcelacji prywatnej przez Min. Rolnych,

nabywców osad* Wstrzym,ttU <*smisyj * działek prywatnych
c) uchwalenie rezolucji.
Obecność pp prezesów Kół delegatów or*z wszystkich 

członków bezwzględnie konieczna, by c*łe osadnictwo łączyło 
sie, ratując się od zguby i zniszczenia. J
z arząd_J>/ojewódzlti Pomorskiego Związku Osadników Rolnych.

O fifd a iy e  ip ra « ro z d a n ie  ta rg o w e j E om iiJI 
w  P oznan iu .
z dala 1. 3. 1392 r.

J a ł ó w k i  i k r o w y :
pełnomięsiste, wytoczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 ............................. \  62— 66
starsze wytoczone krowy i mniej dobre młodsze
krowy i j a ł ó w k i .........................................................
miernie odżywione jałówki . [ 33^  40
Świnie kl. Ł . , . 88— 90

° * ~  s - ' :  ■ ■ ■ : f c ili, , . AR— sn
Cielęta kl. L . . . . 66-  7$

* “ * ° 'r ...................................................5 8 - 6 4
-----■■■_»_■ klLm - ................................................... ...........

G iełda zbożow a w  Poznaniu»
Notowania oficjalne 
Płacono w złotych

2 yto aew t 
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia
Mąka pszenna 65 proc.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne

z dnia 9. 3. 
za 100 kg.

23.00—23.50
23.75— 24.25
23.75— 24.75 
20.25—20.75
35.50— 36.50
36.50— 38,50
14.50— 15.00
13.75— 17.45

Se fidekałe odpowiedzialny: Walenty Ctawiekl w NowesMleśeie» 
«» ofłeezenia redakeja nie odpowiada.

.  kt » .F  ***!• wypadkówę spowodowanych silą wy żerną« przeszkód 
wydawnictwo ale odpowiada za doctarmm 

ń iim « n  h T S L A J S a .  ***** « •« « •n i . «l« »M##taz«n»s



Dyrektor Banku Ludo* ego i Zastępca Burmistrza miasta Działdowa-
Prawością i niezwykłą subtelnością charakteru, pełną poświecenia pracą, 

szlachetnością serca i bystrością umysłu zjednał sobie ś. p. Henryk Goździewski 
należną Mu cześć, wdzięczność i uznanie nasze.

Rada Nadzorcza, Zarząd i Urzędnicy 
Banku Ludowego w Działdowie, j

Dni* 10 marca rb, zmarł na skutek udsru ^sercowego {w wieko 67 lat, 
zaopatrzony Stkrsmentami św,,

Dyrektor Bani« u Ludowego i Zastępcę Burmistrza m, Działdowa.
W Zmarłam straciliśmy człowieka o kryształowym charakterze, niepospo­

litych zaletach serca i umysłu, naszego najbardziej życzliwego i diogiego
przyjaciela.!^

Grono Przyjaciół«
Wyprowadzenie zwłok z demu żałoby w Działdowie przy Rynku 36 do 

Kościoła Parafjalnego nastąpi w niedzielę, do* 13 bm. o gedz. 17,30. Nabo­
żeństwo źiłobne odbędzie się w Kościele Parafjalnjm dnia 14 bm. o godz, 9*tej, 
po skcńczccem nabożeństwie nastąpi złożenie zwłok do grobu.

Baczność!
Wszelki inwentarz żywy i mar­
twy od WŁADYSŁAWA 
BACZYŃSKIEGO Z CZER- 
LINA jest moją własnością 
i ostrzegam każdego przed 
kupnem takowego.

JU L JAN MEJKA, Losy.

Szkoła Roln. w Sampławie;
ma na sprzedaż

bardzo ładną wełnę 
z owiec holsztyńskich 
i knurki 4-romiesięczne
krajowej rasy niemieckiej uszla­
chetnionej.

Umeblowany pokój
z całkowitem utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia.

GĘSTW ICKA, Nowemiasto, 
ul. Kościuszkowska 17.

Słoneczne mieszkanie
4 pokojowe z balkonem od 
1-go kwietnia do wydzierża­
wienia.

M YSZKOW SKI, Lubawa.

Za okazane współczucie, za wieńce i udział w 
pogrzebie ś. p>

Władysława Graduszewsklego
Cechowi Piekarskiemu, Straży Pożarnej, Samodziel­
nym Rzemieślnikom i Przyjaciołom, składamy wyrazy 
najserdeczniej szego podziękowa nia

G r a d u i z c w i k i ,  d z ie c i  i r o d z in a .
Działdowo, w marcu 1932 r.

Pi2)ii$iwa l.tytada w Tylituh
W czwartek, dnia 19-go hi. 32 r. o godzinie 9-tej

będę sprzedawał za gotówkę najwięcej dającemu:
I krowę i 2 jałowice

Zbiórka licy tantów na podwórzu p. Falkowskiego Józefa.

0 godz. 9,45 —  3 krowy i 3 jałowice.
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Walasie wieża Aleksandra.

0 godz. 10,45 —  dwie krowy
na podwórzu p. Ługiewicza Ignacego.

0 godz. 11,30 —  dwie krowy
na podgórzu p. Grosza Adama.

0 godz. 12,30 —  3 krowy i 4  warchlaki
na podwórzu p. Kułakowskiego Ignacego.

0 godz 13,30 —  I powózkę, 2 krowy i 2 jałowice
na podwórzu p. Kryszkiewicza Jana.

0 godz, 14,30 —  1 świnię do 4  ctr., 4 warchlaki, 
1 cielaka i 2 jałowice
na podwórzu p. Aukiewicza Franciszka.

0 godz. 15,10 —  2 konie i 4 jałowice
na podwórzu p. Ankiewicza Wład.

0 godz. 16 —  2 krowy
na podwórzu p. Pudłowskiego Franciszka.

Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dni* 16 bm. o gedz. 12- tej będę sprzedawał w Wiśnie­

wie za gotówkę najwięcej dającemu :
150 ctr. ziemniaków, 12 warchlaków, 2 świnie, I ja­
łowicę, I krowę, I cielaka, 30 ctr. żyta,} 30 ctr.

paluszki.
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Flaszyńskiego Bonifacego^ 

Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 16 bm. o godz, 9- tej będę sprzedawał w Omulu za 

gotówkę najwięcej dającemu;
150 ctr. żyta, 100 ctr mieszanki (grochu z owsem),

4  warchlaki i 7 jałowic.
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Drewsa Jana.

Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 16-go m a r c a  rb.

O GODZ. 10. PRZED POŁUD. sprzedawać będę na podwórzu 
n p, Łukaszewskiego Antoniego w Wawro wicach za gotówkę 
najwięcej dającemu:

1 wialnię, 1 młóckarnię
O GODZ. 11-EJ PRZED POŁUD. na podwórzu u p. Augusta
Orłowskiego w Wawrowicach:

i maciorę, 7 prosiąt, 1 tucznika, 1 stóg słomy
i ! kopiec kartofli,

O GODZ. 11,30 PRZED POŁUD. na podwórzu p. Franciszka
Januszewskiego we Wawrowicach:

1 jałówkę, 1 źrebaka, 2 warchlaki, 2 owce,
2 prosięta i kopiec brukwi.

Zalewski, woźny wójtostwa W. Bałówki.

gj

MAKUCHY
w y s o k o p r e c e n f o w e

słonecznikowe 
siemienne (lniane) 
rzepakowe

w tafiach i mielone
poleca tanio

„Rolnik1* w Lubawie
Spółdzielnia roln.-handl. z odp. ogr.

Lubawa tei. s9 — Oddział Nowemiasto tei, 49

Poszukuję
od 1 kwietnia ładzi z zaciągiem. 

MAJĄTEK REPETAJKI, 
p. Jamielnik, pow. Lubawa.

Sprzedam dom
i trzy morgi ziemi

KAMIŃSKI,
NIEMIECKIE BRZOZIE.

Na żądanie w szędzie do nabycia  
w mniejszych ¡większych puszkach».
U R B I H  Sp. z o. o.

B Y D G O S Z C Z ,  POMORSKA 44
Telefon 368.

W Y R Ó B  K R A J O W Y ! ! !

Postanowieniem P. Ministra Sprawiedliwości 
zostałem mianowany

n o ta r iu szem
Adwokat Aleksuder Jirzęcki

L U B A W A

PRZYNOSOWE LICYTACJE!
Egzekutor miejski sprzedawać będzie najwięcej dającemu 

za gotówkę W LIDZBARKU s
W czwartek, dnia 17. III. 32. o godz, U  przy ulicy Podzamczem

1 lustro, kwietnik.
o godz. 11.30 przy ul. Podzamcze:

1 zegar ścienny
o godz. 12 na ilacu Hallera:

1 zegar, 2 umywalnie, 1 stolik nocny, t leżankę.
o godz. 13 przy ul. 47 Pułku :

i kanapę, 1 dywan.
o godz. 15-tej przy ul. Podzamcze:

1 powózkę.
o godz. 16-tej przy ul. 47 Pułku:

1 prasę ręczną do oleju.
W piątek, dnia 18. III. 32 o godz. 12-ej przy ulicy!'Nowy R ynekr

1 lustro, 1 kanapę, 1 biur ko.
o godz, 13 przy Placu Hallera:

1 rower.
W sobotę, dnia 19. III. rb. o godz. 12 przy ul. Krótkiej:

1 lustro.
W poniedziałek, dnia 21. III. rb, o godz. 12 przy ul. 47 Pułku **

1 szafę kuchenną.
o godz. 13 przy ul. 47 Pułku:

1 biurko.
We wtorek, dnia 22. III. rb. o gedz. 12 przy ul. Krótkiej;

1 tom bank.
W czwartek, dnia 24. III. 32. o godz. 11 przy Placu Hallera:

1 tombank, 1 pult.
o godz, 12 na Placu Hallera:

1 umywalnię, 1 dubeltówkę, i maszynę do szycifc
o godz, 13 przy ul. 47 P u łku :

I szafę.
o godz. 14 przy Placu Hallera:

i bufet, I lustro, l kanapę,
o godz. 15 przy Nowym Rynku :

i biurko, i lustro, i kanapę, I szafę do bielizny
W sobotę, dnia 26. III. 32. o godz. 10 przy Placu Hallera:

3 szafy, 3 stoły.
o godz. 11 przy ul. Krótkiej:

I kanapę, I zegar, I leżankę.
W K i e ł p i n a c h  pow .  L u b a w a  

u p. T eofila  O strow sk iego
urządziliśmy

składnicą swych wyrobów młyniklcL
Nlłfn Kurojady, k. L idzbarka.

Mam na sprzedaż
gospodarstwo

33 morgowe z zabudowaniem, 
żywy i martwy inwentarz, zie­
mia przeważaie pszenna.

Cena podług ugody.
WIKTORJA RESZKE,

Wielkie Leźao.

Tanio na sprzedaż nowowy 
budowane 50 morgowe

gospodarstwo
w Mroczenku.

CZESŁAW JACUŃSKI, 
MROCZENK0

KARTY WIZYTOWE k,
poleca

Drukarnia „Drwęca“
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Niemcy zimkieły grasice dli 
palskitli robttalków rolaych.
Rada państwa przyjęła propozycję min. pracy Rze­

szy, wedle której w rcka 1932 niedopuszczeni zosta­
ną do Niemiec Zadni zagraniczni robotnicy rolni, z wy­
jątkiem tylko tych kategoryj. co do których istnieją 
wzajemne omowy międzypaństwowe. Podczas a;dy w 
raka 1930 pracowało w Niemczech ieszcze 100 tyo. 
robotników zagranicznych, w rokn 1931 było ich jni 
tylko 50 000. W  'oka 1932 pozostanie jeszcze w 
Niemczech okoł* 37 do 40 000 robotników rolnych, 
z czego około 32 000 Polaków, posiadających t. z w. 
certyfikaty zwolnienia, a więc takich, którzy zamiesz­
kali w Niemczech od roku 1919.

Ckarakteryatyczne było wystąpienie delegata Po- 
meraaji, hr. Beera, który protestował przeciwko niedo­
puszczenia w przyszł iści poi kich robotników rolaych. 
Domagśł się on ze względu na ciężką sytuację gospo­
darczą roliMrtwa niemieckiego dopuszczenia przynaj­
mniej 30 000 pracowników rolnych.

Jak widać z tego, nacjonalistyczny szowinizm 
antypolskich jnnkró w pomorskich kończy się tam, gdzie 
chodzi o interesy tych panów, a więc także o taniego 
1 dobrego robotnika polskiego.

Mimo tego protesta hr. Beera przedłożenie mini­
stra pracy zostało przyjęte, co oznacza, iż w rokn 
1932 granice dla polskich robotników sezonowych, 
wyjeżdżających corocznie ns roboty do Niemiec, b ę d ą  
z a m k n i ę t a .

80 Chińczyków mieszka w  Polsce.
Polsko-chińskie towarzystwo, istniejące w Wsr- j 

szawie przy Iastytucie Wschodaim, dokonało obliczeń > 
liczby Chińczyków, zamieszkałych w Polsce. Ogółem j 
na terenie Polski zamieszkuje 80 Chińczyków, z cze- f 
go 15 w Warszawie. Synowie Kraju środka, ztmiesz- I 
kali w Polsce, przeważnie trudn ą się handlem heibity. :
Smutna historja o rybaku, który znalazł skarb.

Z Nowego Jorku donoszą o przykrej niespodzian­
ce, jaka spotkała jednego z rybaków na wyspach Ba- 
hauskicb, któremu udało s ę znaleźć ukryty skarb, 
wartości miljcna franków, składający się z pięcia sa­
kiewek złota.

Wyspy Bahamskie należą do Anglji. Według | 
obowiązujących praw 2|3 znalezioaego złota należało | 
oddać skarbowi W. Brytanji, a 1{3 mógł zachować zna- ; 
łazcs. Ponieważ rybak ziakomił się na^cily miljon ! 
i schował znalezione złota, władze angielskie, dowie- 
dzlawszy się o tem, osadziły rybaka w więzienia, a ca­
łą ilość złota skonfiskowały.

Dwa fronty.
(Pomnik Najśw. Serca Jeznsi).

Pabltczyści częato piszą «dwóch frontach, o fron­
cie zewnętrznym i wewnętrznym, o froncie poli 
tycznym i gospodarczym itp. W niniejszym wypadku 
atoli rozchodzi się o dwa fronty nie w znaczenia 
prztnośaem, lecz dosłownie, bo o fronty północny 
i poładniowy dziejowego momentn, powstałego w 
Poznania na miejsca, w któress dawniej wznosił się 
pomnik osławionego Bismarcka. Poitawiony wspól- 
nemi siłami całego Narodu Pomnik Wdzięczności, po­
święcony Najśw. Saren Pana Jezuat, jest bowiem je­
szcze niewykończony. Front północny z piękaemi 
rzeźbami rycerzy polskich dawnego i współczesnego 
oraz grupy, symbolizującej cały ogól p«lski, przedsta­
wia się już w swej ostatecznej szacie, natomiast front 
południowy pomnika czeka jeszcze swego najiatotniej- 
azsgo ««pełnienia potężnym posągiem Chryatnsa, 
którego Najśw. Sercu Polska Odrodzona działem tern 
wyraża swą wdzięczność za odzyskaną wolność.

Przykre wrażenie czyni ten razdźarięk między 
frontem gotowym, a drugim niewykończonym.

Przypominamy zatem, że ofiary na ukończenie 
wspaniałego momentu dziejowego przyjmują admiai- 
stneje wszystkich pism polskich lab wpłacić ie można 
za blankietem na P. K. O. na konto nr. 207 470 Ko- 
mitttn Budowy Pomaika wdzięczności N mśw. Serca 
Pana Jezusa w Pozainiu ul. św. Marcina 69.

W Rio de Janeiro na kolejach brazylijskich rozpoczęto palić w lo­
komotywach kawą,pragnąc w ten sposób pozbyć się nadmiaru kawy.

Rozruchy komnnistyczne w Hiszpanji. Ostatnio krwawe walki 
nliczne stoczono na ulicach Sarogossy, b. stolica królewskiej

Aragonji.

Japoński minister oświaty Ozaki z córkami zwiedza Europę.

Świątynia Izydy w Egipcie na wyspie Phile pogrążona w wodzie.



Kin jest Adolf Hitler?
Dziad głośnego dziś w Niemczech i w świecie Adolfa Hit­

lera pochodzi z Biwifji, lecz od wczesnej młodości pracował 
jako zwykły robotnik rolny w Austrji, — Syn jego w latach, 
dziecięcych przybył do Wiednia, gdzie po 25 łatach nędzy i po­
niewierki został urzędnikiem na prowincji.

Młody Adolf Hitler został wcześnie sierotą, znalazł jednak 
opiekunów, którzy go wychowali dość starannie. Chłopiec za­
mierzał poświęcić się malarstwo, w tym celu wyshł swe prace 
do Akademji Sztok Pięknych w Wiednio, ta jednak odrzuciła je, 
uznając zresztą jego zdolność. Rozgoryczony, wstąpił do cecho 
malarzy-rzemieślników,^szybko przeszedł wszystkie stopnie zawo­
dowe i jako mistrz odął się do Monachjom, gdzie zamierzał 
kształcić się dalej.

Nadszedł tymczasem rok 1914. W aimji bawarskiej odbył 
Hitler kampanję. Ranny kilkakrotnie i zatraty gazami musiał 
wyrzec się malarstwa. W tym czasie mianowano go oficerem- 
instroktorem i na tem stanowisko rozpoczął swą karjerę — 
mówcy. Równocześnie zaprzyjaźnił się z Gotfrydem Federem, 
który zamyślał o utworzenia nowej partji politycznej, projekt 
ten został zrealizowany. 24 lutego 1920 r. w Monachjum Hit 
ler z ramienia tej nowej organizacji, noszącej nazwę .Niemiec­
kiej Partji Robotniczej*, nrządził pierwsze zebranie publiczne 
i odniósł wielki sukces. Od tego czasu poświęca się polityce.

Z lat, spędzonych w Wiednia w zawodzie robotniczym, wy­
niósł znajomości położenia i charaktern warstw pracujących. 
Zetknął się też podówczas wielokrotnie z socjalizmem i komu­
nizmem i przekonał się o niebezpieczeństwie, groźącem całej 
ludzkości z haseł i działalności zwłaszcza tego ostatniego. Znie­
nawidził też socjalistów, im przypisując niepowodzenia wojenne 
i wszystkie układy, niekorzystne dla Niemiec Często wypowia­
dał publicznie zasadę: »Teror marksistów można zwalczyć tylko 
terorem*. Za tę maksymę został skazany na więzienie; czasu 
tego użył na opracowanie dzieła : ,Mein Kampf*. (Moja walka) 
Odzyskawszy wolność, rozpoczął działalność przygotowawczą do 
kampinji przedwi borczej. W akcji tej wykazał znaczne zasoby 
pieniężne. Czerpał je ze składek partyjnych, z sobsydjów bar­
dzo poważnych, udzielanych przez wielu wybitnych przedsię­
biorców i bankierów, których potrafił pozyskać dla swych 
planów. Czasopisma niemieckie socjalistyczne, opierając się na 
podobieństwie zasad Hitlera i Mussoliniego, twierdzą, iż włoscy 
faszyści podtrzymują materjilnie nacjonalistów niemieckich. Nie 
jest to jednak pewne, y  i

W 1030 r, weszło do Reichstagu 1(7 .hitlerowców* czyli 
przedstawicieli dawnej partji niemieckich robotników, dziś zwa­
nej w skrócenia .nazi* {nacjonaliści — socjaliści). Również 
i do parlamentów krajowych weszła znaczna liczba ,n s z i\  I 
Wszyscy wykazywali zupełne poddanie się woli i rozkazom 
swego przywódcy, z którym wobec tego muszą sit liczyć człon­
kowie rządu niemieckiego. Bardzo niedawno Hitler odrzuci! 
propozycję współpracy z Brneningem, chcąc całą władzę 
¿zagarnąć dla siebie. Obecnie przyjmuje on przedstawicieli państw 
i prasy zagranicznej; ndziela audjencyj i wywiadów. Nie do­
puszcza do siebie Jedynie Francuzów, uważając ich za najgor­
szych wrogów Niemiec.

Popularność Hitlera wzrasta ustawicznie I obejmuje wszy« 
stkie sfery (nie wyłączając zbrodniarzy). Wypływa cna stąd, że 
Hitler jest uosobieniem ideclogji Niemiec powojennych. Pod 
tym względem znamienny jest list jednego ze zwolenników : 
,Pan dał nam słowo, wyzwalające nas z naszego poniżenia 
! podnieciłeś naszą ufność w cud, który nadejdzie*. Popular­
ności tej sprzyja też fakt, iż Hitler posiada wprawdzie pewną 
zasadę, doktrynę, lecz nie ma określonego programu działania. 
To też w swych przemówieniach nagina swe hasła i zdania do 
potrzeb i interesowań swoich słuchaczy. Podczas swoich wy­
stąpień wykazuje trudności i niebezpieczeństwa, z któremi muszą 
walczyć współczesne Niemcy. Piętnuje bez miłosierdzia ,wady

i winy swego społeczeństwa, które żyje obecnie tylko dla z#- 
spe kojenia poziomych, materjalnych aspiracyj. Lecz kiedyś 
przebudzi się i wtedy stanie się cod, Wówczas wszystko się zmie 
ni na lepsze, Ponieważ głosi cud i obiecuje go, więc łatwo 
pezyskuje tłumy zawsze i chętnie oczekujące — cudu!

Program partji „socjalistów nacjonalistów* ułożył Feder, 
więc Hitler twierdzi, iż nie może się krępować przepisami, ulo- 
żonemi przez kogoś inpego. Zasady Federa obejmują cztery 
główne hasła : Walka z kapitalizmem, z marksizmem, żydami 
i wogóle z wszystkiem, co obco. Wszystkich punktów ustawy 
.nazi* jest 25; mówią o ie o obaleniu traktatów: wersalskiego 
i z St. Germain, Kilka z nich porusza konieczneść wytwo­
rzenia czysto niemieckiej rasy, opartej na zasadach antropolo­
gicznych. (W tym celo należy np. narzeczonych przed ślubem poddać 
badaniom antropolcgicznj m). Teoiję tę głosi ex cathedra prof, 
Gcnther z Turyngji (Sprawa ta obchodzi blisko Polskę, gdyż 
Gunther twierdzi, że mieszkańcy Pomorza i częściowo Wielko­
polski należą do germańskie] rasy noidyjskiej, więc powinni być 
wcieleni do narodu niemieckiego. — Natc miast nale2y wyłączyć 
Bawarję i wogóle całe południe, a może i zachodnie Niemcy, 
jako należące do innej rasy. Dlatego hitlerowcy chętniej się 
godzą na gwarsncję granicy zachodniej niż wschodniej.) Obo­
wiązkiem obywatela ticmieckicgo jest wytworzenie nowego wzo­
rowego Niemca .pełnej krwi*. Mówi się też o nacjonalizacji 
przedsiębiorstw i podziale bogactw.

W całej tej tecrji jest wiele niedomówień i przeciwieństw, 
np, walka z marksizmem i równocześnie z kapitalizmem oraz ha­
sło podziało bogactw. Ogół Niemców nie dba o to jednak, 
twierdząc, że Hitlerowi nie chodzi o walkę klas, a o uregulowa­
nie przejawów rewolucji dziejowej i przygotowanie kraju do 
orzekiwanego .cudu*. Więc sprzeczności pozorne są logicznie 
uzasadnione.

W walce z komunizmem wysuwa Hitler pierwiastki narodo­
we; sympatje robotników zdobywa, obiecając podział bogactw. 
Więcej kłopotu ma z burźeazją, którą niepokoi nacjonalizacją 
przedsiębiorstw. Również napotyka na trudności ze strony du­
chowieństwa, zwłaszcza katolickiego.

Co się tyczy poglądów religijnych Hitlera, zdaje się, że 
zbliżają się one raczej do starych wierzeń germańskich, niż do 
nauki Chrystusowej,

Z tych trudności programowych, z potrzeby łączenia rozma­
itych sprzeczności i dążeń, wypływa największe niebezpieczeń­
stwo dla Hitlera. Gdy osiągnie on kiedyś władzę, będzie wów­
czas zmuszonym zająć stanowisko wyraźne i zdecydowane, opar­
te nie na słowach, a ujawniające się w czynach. Wtedy znacz­
na część jego zwolenników przekona się, że istnieje zasadnicza 
różnica pomiędzy ich własną ideolcgją, a działalnością ich przy­
wódcy. Hitler ma jeszcze nadzieję rozstrzygnąć te trudności 
przez wysunięcie haseł popularnych dla całego społeczeństwa, 
zwłaszcza zaś idei — hegemonji germanizmu nad całym 
światem.

Sławna łyźwiarka ¿onia Henie wychodzi za mąż z p. JeffjDicksona, 
dyr. Pałacu Sportowego w Paryżu.

P, Małgorzata Matusek ¿dobyła mistrzostwo n*[ nartach:

Niedawno wrócił z wyprawy w okolice ptobiegunowe'' szkuner 
amerykański Effie Morisey, który udał się tam celem odnalezie­
nia śladów Amundsena, W czasie wyprawy członkowie ekspe 
dycji dokonali wielu zdjęć, przedewszystkicm z iyciaiEskimosóWc 
Na rysunku[widzimy młodą Eskimcskę, obserwującą z|nienfnoście 

przyjazd szkunera.


